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z  Petersburga, d. 4  mała. JEGO IM PE R A T O R - gradzkiey , -Porucznik Czerniawski i w  gubernii Kuf-*
SKA MOSC Naymiłościwiey potwierdzić Raczył mim- skiey. Szkoły Koroczyńskiiy  Buchalter Koleski Bak-
dur dla Urzędników IM PE R A T O R SK IEY  Biblioteki szeiew— Xiąźę Szachowski ofiarował dla Szkoły, w
publiczney, którego opisanie iest następuiące.— Uro- mieście Chołmie dom bardzo dobrze zbudowany, z of-
czysty mundur, ma bydź sukna granatowego, kroiu ficynami i budowami do niego należącemi i ogrodem, na 
takiego, iak bywaią zwyćzaynie mundury cywilne* zaprowadzenie szkoły 200 rubli, i nadto przyiął na siebie 
kołnierz i obszlagi granatowe examitne, na kołnierzu utrzymywać pięciu uczniów ze stanu ubogiego; Bar-  
haft złoty, podług przyłączonego rysunku; podszewka dakow okazał gorliwość swoię przez zachęcenie szlach- 
granatowa, damisowa. Do tego munduru używać się maią ty i mieszczan do zapisania znakomitey summy na 
spodnie, kamizelka i pończochy białe.— Powszedni m an- szkołę Królewiecką i przez nabycie domu dla teyże 
dur, sukienny, również koloru granatowego; zklapami; szkoły; Koromalin obowiązał się nasamprzód naiąć 
guziki we dwa rzęd y ,  kołnierz odkładany z axamitu przystoyny dom dla szkoły Noworiewskiey , później 
granatowego, bez haftu; obszlagi sukienne granatowe; szkołę podług determinowanego planu, własnym ko- 
podszewka sukienna tegoż koloru; pantaliony sukienne sztem wybudować , zakupić potrzebne xiegi i wno- 
tegoż koloru; do tego munduru pozwala się nie uźy- sić corocznie po aoo rubli, prócz tego ofiarował na 
wać szpady i nosić bóty.— Guziki równie do uroczy- raz ieden 5o rubli; Czerniawski przeznaczył z docho- 
stego, iak i powszedniego munduru, maią bydź me- dów własnych dla szkoły Paiałagradzkiey, na r a z ie -  
tallow'e z herbem IM PE R A T O R SK IEY  Biblioteki pu- deU 2000 rubli; Bakszejew, oświadczył wystawić dla 
bliczney, iak w rysunku przyłączonym. Używanie szkoły Koroczyńskiiy  i dla mieszkania urzędników 
mundurów, podług powyższego opisu, służy; Bibliote- szkolnych dóm dwupiątrowy ; a Bucharow zapisał na 
karzóm, Dozorcy rękopismów, i pomocnikom ich. Jeśli rzecz szkoły Porchowski&y, corocznie po 200 rubli 
zaś ciż urzędnicy, prócz wyrażonych obowiązków, zay- i na raz ieden 100 rubli.
muiaieszczeinne mieysca służby publiczney;tedy mundu- Przez cały prawie miesiąc kwiecień nie mieliśmy
ru  uroczystego, Bibliotece wdaściwego, nie są obowiązani ciepła i chociaż zdarzały się czasem piękne dni wio- 
nosić; również Dyrektor i iego pomocnik, ieżeliby senne, bardziej nam iednak zimę przypominały. Ale 
nie mieli innego mieysca w służbie publiczney, prócz dnia 1 t. m. mieliśmy wcale piękną pogodę i czas 
v.' Bibliotece, używaią munduru wyżey opisanego, uro- ciepły. Publiczność tuteysza świetnym sposobem wi- 
czystego i powszedniego, z przydaniem do uroczystego tała powracaiąCą wiosnę , zabawami w Peterhofie. 
złotego haftu na obszlagach, iaki daie się około koł- Nayiaśnieysze Imperatorowe Elżbieta Alexiejewna i 
nierza. Skrybęnci maią nosić takiź mundur, iaki na- M arya Federowna, W ielcy Xiążęta i W ielka Xiężni- 
znaczony iest dla Urzędników Biblioteki, tylko bez czka raczyli bytnością swoią zaszczycić zgromadze- 
haftu. ( z Gaz. Senac.) nie. Zbiór ludu był nadzwyczajnie yvielki. Policya

Na rozkaz Nayiaśnieyszey Imperatorowey Jey- tuteysza, w każdem zdarzeniu okazująca szczególniey- 
mości M a ry i Fedorowny , Rady Opiekuńcze zakła- sza roztropność i czynność, utrzymała i tu naylepszy 
dów dobroczynnych, w obu stolicach Państwa, Peters- we wszystkiem porządek. W  nocy z 1 na 2, t. m. 
burgu i Moskwie, przez dodatek udzielny do Gazety przeszedł dobroczynny deszczyk, i uyrzeliśmy wszyst- 
Petersburskiey, podały do wiadomości powszechney kie przyiemnosci wiosny. ( Pocz. półn.) 
imiona osób, które, w ciągu roku zeszłego 1811, uczy­
niły ofiary na rzecz tychże zakładów. Zbiór ogól- Kupiec moskiewski, Syrnoa Kraszennikow , przęd­
ny z darów tych wynosi, podług wyliczenia następu- stawił do Ministeryum spraw wewnętrznych próby dró- 
iącego: na rzecz domu wychowania w Petersburgu: tu żelaznego, różney grubości, który się ciągnie w fa-
2442 rub. y 5 i kop.; dla domu wdów tamże, na utrzy- bryce iego, a bardzo iest przydatny na robienie zgrze- 
manie dzieci, będących przy  matkach w tymże domu beł- i  kard. Już wielu fabrykantów używaią tego 
mieszkaiących: 5o rubli; na rzecz szpitala chorych u- drótu i pochwalaią go dla cienkości, równości i dtu- 
bogich: 8,4og rub. 00 kop. , a ze skarbony kaplicy gości. P. Kraszennikow, przykładaiący się gorliwie do 
tegoż szpitalu 7,179 rub. 4 i kop.; na rzecz domu wy- wzrostu manufaktur krain naszego, dla których pro- 
chowania w Gatczynie 5oo arsz. płótna, wartości 4oo dukt ten nieodbicie iest potrzebny, ma iego wielki 
rubli; nadto dla tegoż domu wychowania, para" koni zapas i przedaie w Moskwie w własnym domu, który 
i dóm, którego materyał oceniono gęo rubli. Na iest położony w Jakimiąriskim oddziale miasta, w kwar- 
szkołę głuchoniemych płótna 5oo arszynów, wartości tale 6, pod Nm 541. Wreśćie gotów iest w każdym 
24o ru b li ;  na. rzecz domu wychowania w Moskwie: czasie uskuteczniać zlecenia odzywaiących się do iiiego
6,106 rub. 5o^ kop.; na rzecz szpitala ubogich cho- fabrykantów, stosownie do ich żądania, 
rych w  Moskwie: 1175 rub. 44  ̂ kop. Do magazynu tuteyszego sukien rossyyskich, po-

Przez Ministeryum krajowego Oświecenia po- łożonego na przeciw Pałacu zimowego, w domu 7£u- 
twierdzeni zostali w stopniu Dozorców honorowych sownikowa, temi dniami, przyszły z Moskwy  nowe 
Szkół powiatowych, w gubrenii Pskowskiey: Szkoły rękodzieła, z fabryki tameczney Alexandrowa-, jakoto; 
Chołmskiey, Marszałek szlachecki Konsyliarz Nadwor- axamity wróżnych kolorach nierozrzynane, lewantj'-- 
ny Jakub Xiążę Szachowski; Szkoły JYoworżewskiey, na gładka, w kwiaty, i t. d. [Poczt- póln.')
Konsyliarz tytularny Koromalin i Szkoły Porchowskiey' z R y g i , dnia 1 maia. P. BJierot, porucznik ab-
Rejestrator Koleski Bucharow, w  gubernii Czernicko- szytowany , mieszkaiący w Dorpacie, oświadczył chęć 
w skiey: Szkoły Królewieckiey Assesor Koleski Barda- wystawienia kosztem własnym półlt strzelców kon- 
kow, w gubernii Katarynoslawskiey Szkoły Pawio- nych z ochotników szlachty; IM PE R A T O R  JEG O -

) * (



M O S C  ra c z y ł  zezw olić  n a  p rz y w ie d z e n ie  do  skutku  
t e y  iego  p a t ry o ty c zn ey  ofiary; a  w  re sk ry p c ie  J W .  
M in is t r a  w o y n y  do JO . X iąż ęc ia  Rostow skiego  Ł a b a -  
n o w a , J e n e ra ła  In fan te ry i ,  G u b e r n a to r a  W o je n n e g o  
R y sk ie g o  i K a w a le r a ,  n a  rozkaz  J E G O  I M P E R A -  
T Ó R S K I E Y  M O Ś C I,  w y ra żo n e  N a y w y ż sz e  u k o n te n ­
to w a n ie  dla P. P o ru c z n ik a  N ie r o t ,z ap ew n ia iąc  m u  ra z e m  
n ag ro d ę ,  o d p o w ied n ią  tak  zn a k o m itćy  ofierze . O b y ­
w a te le  g u b e rn ii  I n j l a n t s k i e y , ze  sw o iey  sfrony, 
o św iad czy li  się czynić  d la  n iego w sze lk ą  w  tern po ­
moc. S łuszn ie  w ięc  m ożna  się spodz iew ać , z e t  o p r z e d ­
sięw z ięc ie ,  ta k  p ięk n e ,  z p r a w d z iw e y  miłości oyczy- 
zn y  p o c h o d z ą c e ,  op ieką  N a y w y ż sz ą  zaszczyconć  , 
p o żąd an y  w e źm ie  skutek . ( Zusch. R y s k i . )

z  O dessy , d. 28 m a rca . T e m i  d n iam i o trzy m a­
l iśm y z Petersburga  w ie lce  s z a c o w n e  dzieło, o h an d lu  
w  p o rc ie  naszym  i w  ogólności n a  m o rz u  cza rn e m , 
w y d a n e  w  języ k u  f r an cu z k im ,p rze z  P . S ica r , negocyan ta  
tu tey szeg o  i cz łonka  Sądu  hand low ego , p o d  ty tu łem : 
L i s t y  o Odessie , { Lettres sur O dessa) ,  T e rn  w ięcey  
ono zasłużyło  n a  nasz  sza cu n ek ,  że, s p ra w d z a ją c  na  
m iey scu  w szystko  to, co w n iem  ies t  um ieszczone ,  
r z e te ln ie  i p ra w d z iw ie  p ięk n y m  s ty lem  opisane z n a ­
leźliśm y. J e d e n  z tu te y sz y c h  u r z ę d n ik ó w  p rz ed s ię ­
w z ią ł  dzieło  to  p rze ło ży ć  na  język  rossyyski. Bez 
w ą tp ien ia ,  u d e rz y  to  każdego  u w ażn eg o  c z y te ln ik a , 
d z ie ła  sam ego, że O d essa , od ro k u  1800, w  w ie lk ie  
z am ien iła  się miasto. A le czy te ln ik  t łu m a c z e n ia  w ię ­
cey  się zad z iw i ieszcze , zn a y d u ią c  w  p rzy p isk ach ,  do 
n iego  p rz y d an y ch ,  że o ryg ina ł ,  do ro k u  18x1 docho­
dzący , s ta ry m  się iuż w y d a ie .  O d  iego w y y śc ia  na  
św ia t  w ie le  iuż zaszło  odm iany . L u d n o ść  dzisieysza , 
w  p o ró w n a n iu  do tey , iak a  ies t  w  dzie le  tern po łożo­
n a ,  n iezm ie rn ie  wyższa. D o m y  tak  się p o m n o ż y ł , , że 
na, u licach  g łó w n iey szy ch  z a p i a ć  sam p łacą  x o -x 5ooo 
ru b li .  L u d n o ść  też  całego k ra iu  nowo, o;*yyskiego ,  
t ak  uros ła ,  że z t ru d n o śc ią—p rz y c h o d z i  kupić  k aw a ł  
ziem i,  a jeżeli  się gdzie  p rz e d u ie ,  cena  do n iepo ięc ia  
w ysoka .  T a k  np. w  T a u r y d z ie , m ają tek  p ew n y ,  k u ­
p io n y  za i5 ,ooo-cu i) l i ,  p rz e d a n o  za x 5o ,o o o  rubli ;  a  
p rz y k ła d y  podobne  są b a rd z o  częste. M am y  iuż  ro ­
z ra c h u n k i  i. p rzesy łk i  w e x lo w e  do ró żn y ch  m ias t  eu-  
ropeyskich.  A by  dać w y o b ra żen ie  'o xvzroście p r z e ­
m ysłu  u  nas, dość iest p rzy toczyć  d w a  p rzy k ład y :  1) 
T r z e y  Gr'ecy, n ie  m aiąc  10,000 rub li  k a p i ta łu  spó l-  
nego , u łożyli się p ro w a d z ić  tu h an d e l  s p ó ł k o w y ; po 
c z te rec h  leciech tak o w ey  spółk i zrobili  ro z ra c h u n e k  
i  k ażd em u  z n ich p rz y p a d ło  w  czys tym  zy sk u  po
169 ,000  r u b l i ; 2) Grek także  ieden  n a  i 5 o d z ie s ię c i­
n ac h  z iem i za łożył ogwid o w o c o w , B a kezu  tu  n a z y ­
w a n y ch ,  i w  p ie rw s z y m  ro k u  m ia ł  czystego  zysku  
7 ,200  rub li .  ( P o c z ta  półn.)

z  Orła, d. 7 kwietnia .  W  nocy, n a  d z ień  dz is iey -  
szy ,  n a  r z e k a c h  Oka i O r lik , t rzec i  iuż raz ,  teg o ro -  
czn ey  w iosny ,  lód  zu p e łn ie  p rzep ęd z iło ,  w o d a  w e z ­
b r a ła  się n iezm ie rn ie  i  p rz ez  cały d z ień  ieszcze  p r z y ­
b y w a ,  ta k  dalece, że iuż w szystk ie  dom y, m iędzy  r z e ­
k a m i  tem i po łożone ,  ca łk iem  p ra w ie  za top ione  zo ­
stały. M ieszk ań cy  tu tey s i  pow iada ią ,  iż podobną p o ­
w ó d ź  m ieli  p rz e d  26 la ty  i obfity  u ro d z a y  n a  ro k  
te ra źn iey szy  p rzep o w iad a ią .  [P oczta  póln.)

z  W ie d n ia , d. s g  kwietn ia .  A rc y  X iąże  nas tępca  
tro n u ,  u d a w sz y  się z P r e s b w g a , p rzez  Holitsch  do 
Briinn , d la  o d w ied zen ia  ta m  A rc y -X ią ź ę c ia  Ferdynan­
d a , p o w ró c i ł  tu  d. 22 b. m .— B iega pogłoska, że X ia -  
że K a ro l  Schwarzenberg < p o w ró c i  tu w k ró tc e  z P a r y ­
ż a  i ze  w ażn e  w w oysku  slus tryack ićm  obeym ie d o ­
w ó d z tw o .— C esarzow a w yiechać  m a  tego la ta  do w ód  
W Teplitz .  — S ław nego  a k to ra  t e a t r u  tu teyszego  P . 
Brokm ana,  n iedaw no  zm arłego ,  p o ch o w an o  tu  z w ie l­
k ą  okazałością . Na pogrzeb ie  iego byli obecni w sz y ­
scy w sp ó ł to w arzy szć  iego w iedeńscy .

G d y  arii z x ie s tw a  W a r s z a w s k ie g o , an i z W o ­
ło s z c z y z n y  n ie  p ęd zą  te ra z  byd ła ,  spodz iew ać  się p r z e ­
to  na leży ,  a lbo zupe łnego  braku, m ięsa ,  a lbo p rz y n a y -

m n ie y  znacznego  p o d n ies ien ia  się  cen y  iego. P 0 
w s iac h  o k o licznych  n iem o żn a  go iu ż  cod2,iennie do . 
stać.

W ie l e  P a n ó w  R o ssy y sk ic h ,  b a  w iąc y ch  s ię  zeszłey 
z im y  w e  W ło sze c h , p o w r a c a  te ra z  tę d y  do oyczyzny.

N ied a w n o  m ieszkan iec  ie d e n  wiedeńiśki chciał 
sobie, osobliw szym  sposobem , śm ie rć  zadać: p rz y ­
w o ła ł  ka ta  do sw ego  d o m u  n a  d z ień  p e w n y ;  g jy  
te n  w s z e d ł  do p o k o iu ,  g o sp o d a rz  d r z w i  zam­
kn ą ł  i k lucz  do k ieszen i  sch o w a ł,  a  p o ty m  do 
zm ieszanego  nieco k a ta  rz ek ł :  s p r z y k rz y łe m  sobie 
życ ie  i po s tan o w iłem  one zakończyć , w e z w a łe m  cie, że­
byś mi w  tein  dopom ógł;  lecz gdy  ka t n ie c h ę tn ie  się 
b r a ł  do  tego, n a ty ch m ias t  p o k aza ł  m u W je d n e y  ręce 
6 d u k a tó w  zło tem , w  d ru g ie y  p is to le t  n ab i ty  m ó ­
wiąc: p ien iąd z e  te  będą  n ag ro d ą  za  t w ą  uczynność, 
a  ieśli n iechcesz  spełn ić  p rośby  m o iey ,  ś m ie rć  cię sa. 
m ego spotka. K a t ,  chcąc, ia k  m ożna, w y r w a ć  się z 
t a k  n ie sp o d z iew an eg o  dla s iebie k ło p o tu ,  z r ęcz n ie  mu 
od pow ie :  chę tn ie  w y p e łn ię ,  czego żądasz, zam aw iam  
ty lk o  sobie, żebyś mi p o zw o li ł  p ra w n ie  w y p e łn ić  tę dla 
s ieb ie  usługę, pod ług  obyczajów  u rz ę d u  m oiego  i po­
s tąp ien ia  z tobą, iako z w inow aycą :  gdyż ia  t a k im  tylko 
życie o db ie ram ; n a  co g dy  s ię  zgodz ił  g o sp o d arz ,  kat 
z aczą ł  od sk rę p o w an ia  m u  rąk ,  a w y jąw sz y  potem  
klucz z k ieszen i  zw iązan eg o ,  o tw o rz y ł  d r z w i  i  zam ­
k n ą w sz y  g ospodarza ,  czym  p rę d z e y  pobieg ł do  po- 
licyi z o z n a jm ie n ie m  o ca łey  rzeczy .  I  obyw ate l  ten 
na ty ch m ias t  pod  s traż  w z ię ty  został. ( G az. Berlin.  )

z  P resburga , d. 28  kw ietn ia .  A rc y -X ią ź e  P a la -  
ty n  w y ie c h a ł  d. 25 po p o łu d n iu  do W ied n ia .

D nia  20 b. m. o d p ra w i ła  się tu  xo2ga sessyą s e j ­
m o w a .

Z e  L w o w a , d. 5 m aia .  D n ia  3 o p. m. p rz e c h o d z i­
ły  p rz e z  n a sz e  miasto 2 b a ta l io n y  p ieszego  pó łku  
Kotuhńskiego.  — T eg o ż  d n ia  nadc iągnę ła  tu  ko m p an ia  
m in e ró w — D n ia  1 b. m. p rz e c h o d z i ły  2 b a ta l io n y  p ie­
szego p ó łk u  X ię e ia  de L ig n e , ud a iąc  się n a  n o w e  sta­
nowisko. ( z Gaz. L w o w . )

z  P r a g i , dnia i 3 kw ietn ia .  Z w ie rz c h n i  u rz ę d n ik  
ek o n o m iczn y  Fischer , leśn iczy  B a h r in g er , iako  p ie rw s i  
dośw iadczyc ie le ,  H ra b ia  de C anal  z sw o ią  u d o w o d n io ­
n ą  gorl iw ośc ią  d la  poży tku  pow szechnego , u c z y n i l i  bai’-  
clzo w ie le  w  ce lu  u g ru n to w a n ia  tego  p rz e k o n a n ia ,  iż 
w y ra b ia n ie  sy ro p u  i c u k ru  z b u ra k ó w  p o d o b n ćm  iest 
i poży tecznćin .  Z n a y d u ie  się iuż k ilka  f a b ry k  w  Cze- 
chach , k tó re  sy ro p ,  a po części cu k ie r ,  z b u ra k ó w  w y ­
rab ia ją .  M ięd zy  tem i  w szy s tk iem i ce lu ie  p r z e z  sw o- 
lę znaczność i p rz e z  sw oie  u rz ą d z e n ie  do w y ra b ia n ia ,  
w  w ie lk iey  ilości sposobne, ta ^ a b ry k a ,  k tó r ą  P .  Jakób 
Veitth , posiadacz w łości L ibach , w  cy rk u le  L ey tm e ry -  
ck im , n ied a lek o  M e ln ik a  w Libocliu , za łożył i do  dosko­
nałego  p rz y p r o w a d z i ł  s tanu .

P rz e s z ło  1 ,000,000 fu n tó w  z w łasn e y  u p r a w y  o- 
t rz y m a n y c h  b u ra k ó w  -wyrobiono w  tey  fab ry ce ,  pod­
czas p rz e sz łe y  z im y, częścią  na  syrop , częścią  n a  bia- 
ło św ie tn y  cuk ie r ;  częścią  n a  suchą  b ia łą  m ąk ę  c u k ro ­
wą. S y rop  niem oże bydź ro z e z n a n y m  od s y ro p u  z 
t r z c in y  c u k r o w e y  w ydoby tego , a  c u k ie r  b ta ło -św ie tny ,  
tu d z ież  m ą k a  cu k ro w a  ies t  p łodem , z k tó reg o  C zechy  
pyszn ić  się mogą: p o n iew a ż  p r a w d z iw e m u  cu k ro w i w  
ko lo rze ,  s łodyczy  i sm aku  z u p e łn ie  ies t  ró w n y .  B lizko
10 ,000  fu n tó w  ta k o w e y  m ą k i  c u k ro w e y  m o g łab y  ta  
fab r j rk a  w  ty m  ro k u  dostarczyć ,  k tó r a  n a  p rz y sz ły  rok  
n a w e t  p ław io n y  ( ra f in o w an y )  cu k ie r  m ieć  obiecuie  ; 
czego dotąd , g dy  p ie rw s z e  u rz ą d z e n ie  tak  w ie le  czasu 
i ofiar  kosz tow a ło ,  n iem o żn a  by ło  uczynić .

P ró c z  tego w y r a b i a ł a  fab ryka ,  z o d c h o d ó w  w ódkę , 
k tó r a  w  m ocy  w ó d k ę  ży tn ią  p rz ew y ższ a ,  r u m  i arak, 
k tó r y  za g ran icz n y  ca łk iem  n iep o trz eb n y m  czyni, i  k a rm i 
60 sz tu k  bydła; p rz e z  co ta  fa b ry k a  z n o w u  w ażney  
p o t rz e b ie  k ra io w e y  za rad zać  dopom aga.

Jeże l i  zw aży m y , że p rz e z  to  k a rm ie n ie  b j r d ł a  w y ­
ra b ia n ie  p ogno iów  w  ilości zyskuie; że b rak  pognoiów  
do tąd  n ay w ażn iey sz ą  iest p rzy czy n ą ,  dla. k tó re y  w Cze­
chach  n ie u p ra w ia  się w ięcey  zboża; ła tw o  się p rz ek o -



namy, źe tlo tey fabrykacyi potrzebna upraw a bura­
ków i uprawie zboża nie na szkodę, ale na korzyść 'wy­
chodzi. ( z Gaz. Liuow. )

z P aryża , dnia 28 kwietnia. Cesarz Jegomość, 
dnia wczorayszego podpisał kilka UmoW ślubnych, w 
liczbie których, umowę Barona Pelet de Loizere, Pte- 
farendarza i administratora jeneralnego lasów koron­
nych, z Panną Otto, córką posła francuzkiego w  
Wiedniu.

Dnia 50 t. m. weszło do Bordeaux kilka statków,
zbożem ładowanych.

Donoszą, iż ostatnich dni miesiąca lipca, będzie 
daua reprezentacya opery, pod tytułem: Jerozolima 
oswobodzona. Administracya akademii Cesarsko-Mu- 
życzney nie zaniedba naymnieyszych starań, któreby 
dzieło to uczyniły godnem wielkości przedmiotu, za- 
wieraiącego w sobie naypięknieysze pamiątki dawne­
go rycerstwa i wypadków, uwiecznionych twórczem, 
nieśmiertelnego Tassa piórem.

z Pau , (dep.piryn. niz.)d. 24  marca. P rzed  kilką dniami 
przechodziło przez miasto nasze 6 pułków Polskich, po- 
wraeaiących z Hiszpanii, do P  ary za: 3 z nich, 1,2,3 nazy- 
w aią się nadwiślańskierni, drugie 3 pułkami Wielkiego 
Xięstwa Warszawskiego, które przez kilka lat ciągle zo- 
staiąc w Hiszpanii, składałyczęść woyska < ragońskiego 
i z chlubą się pokazały w wielu rozprawach.

Całe miasto nasze iest teraz w  wielkim ruchu. 
W  tymże czasie, kiedy przychodzą tu  różne pułki cu­
dzoziemskie, z Hiszpanii powracaiące, i wielka liczba 
ieńcow hiszpańskich do Jrancyi  idących, odbieiamy 
wiadomości, iż niezadługo będziemy mieli bardzo liczne 
woyska, z Tuluzy  do Hiszpanii ciągnące.

W  Perpignan także oczekuią licznych woysk do 
Pliszpami przeznaczonych. ( z Gaz. Petersb. Hoss.)

z Kopenhagi, d. 11 kwietnia. Stosownie do roz­
kazu K ró la  Jegomości naszego, uczyniono tu nastę- 
puiące ogłoszenie, wydane przy paradzie, d. 1 t. m.

„ Liczba woysk Naszego Sprzymierzeńca , kon- 
systuiących w kraiach przyległych Xięstwu Holsztyń­
skiemu , znacznie zm niejszoną została, z przyczy­
ny, że znaczne ich oddziały w inną udały się stronę; 
uznaliśmy więc za rzecz przyzwoią, podobnie jak w 
roku 1809, Wysłać do kraiow pomienionych woyska 
nasze, któreby'mogły bydż w  stanie, cladź odpór nie- 
przyiacielowi, jeśliby chciał na nie napadać. Stoso­
wnie do tego rozkazuiemy, część woysk naszych, znay- 
duiących się teraz w Holsztynie i Jutlandyi półno- 
cney, wysłać do Xiestwa Holsztyńskiego t a k , iżby 
one, złożywszy dywizyą, były w każdym czasie na 
pogotowiu do marszu, za pierwszym odebranym roz­
kazem. Dowództwo nad tą dywizyą poruczasię Na­
szemu Jenerał-Leytnantowi Ewaldowi. Dzielić się ma 
ona na dwie brygady: pierwsza z nich będzie pod roz­
kazami JeneraLMajora Wegenera , druga pod dowódz­
twem Jenerał-Maiora Dorriena. (z Gaz. petersb. ross.)  ̂

D. 2 maia. Dnia 7 przeszłego miesiąca, H rabia 
Dernath, dotąd minister przy dworze Sztokolmskim, 
będzie sprawował tez dostoyność przy dworze saskim.
( z Koresp. hamb.)

z  Chrystyanii, d. g kwietnia. Towarzystwo Do­
bra Norwergii, niedawmo ogłosiło wiele nagród uczo­
nych, z których kładziemy następuiącc-: 5oo-8oo tale- 
rów, za opisanie nayłepsze kopalni miedzi w' Baei as-, 
3oo-fk>o tale row, za nayłepsze opisanie topograficzne 
jednego z 4 rech miast głównych wielkorządztw Norwer­
g ii ; 3oo-8oo talerow za opisanie topograficzno mineralo­
giczne iedney z prowincyy Norwegskich ; 5o -5oo ta­
lerow, za nayłepsze poema liryczne, którego rzecz 
ma bydż wzdęta z dzieiowr kraiOwych; 5oo-iooo ta­
lerow, za naylepiey wypracowmną wiadomość, dokła­
dną i dowodami autentycznemi wspartą, o produktach, 
leśnych i zmnieyszeniu się ich, w  ostatnich piędzie- 
sięciu la tach ; cztery nagrody 20o-5oo talerow sciąga- 
ią się do handlu miast, a między innemi -względem 
proiektowanego podniesienia, dawnego miasta Hammer; 
inne względem podania sposobu lepszego użycia wie­
lu istót kopalnych i roślinnych, &c; w ogóle zadań

44; a summa nagród za nie J.5,5oo talerow. Mało 
iest towarzystw uczonych w  Europie, któreby więcey 
łożyły na zachęcenie do nauk, umieiętności i sztuk.
( Dzień. pańs. franc . )

z  Bazylei, dnia i 5  kwietnia. H rabia  Góttorff 
wyiechał ztąd w ostatnią niedzielę, dnia 12 t. m. i u- 
dał się drogą do Frank/ortu; zapewniaią, ze stamtąd 
poied/ie do Wiednia. Na odjezdzie rozdał wiele po­
darunków i wielką oświadczał wdzięczność różnym o- 
sobćm, od których doznawał grzeczności.

Kopiąc głęboko ziemię w  zamku jednym, w  k an ­
tonie A ig o w u , dla odkrycia zrzódła wody, znaleziono 
sklep, a w nim trumnę, zawieraiącą w sobie szkilet ry ­
cerza, od nóg do głowy zbroją odzianego; w jedney rę ­
ce trzymał puginał, w drugiey rękoieść pałasza go­
łego: u nóg miał szablą turecką i krzyż: cp daje po­
wód domyślać się, iż to musiał bydż rycerz do K rucyat 
należący. ( Korresp. Hamb. )

z Berlina, d. 18 kwietnia. W  tuteyszych szpi­
talach wOyskowych francuzkich, codziennie wychodzi 
bardzo wiele szarpi. Ze zaś dostarczenie iey, w  te -  
razuieyszych okolicznościach, niemałych wymaga ka­
sztów i trudności podlega; przeto czyni się odezwa 
do mieszkańców tuteyszych, którzy i dawniey w zda­
rzeniach podobnych, ochoczo podeymowali takową 
posługę, iżby do Kantoru dozorowego, w  Ratuszu Ber* 
lińskim będącego, przynosili samą szarpią, albo przy­
datne na nią płótno, [ z  Gaz. petersb. ross.)

Od brzegów Menu , d. 7 kwietnia. Tegoroczny 
jarmark we Frank/orcie bardzo źle poszedł. W szyst­
kie okoliczności strzymywały cudzoziemców od zakupo- 
wania znacznych partyy towarów. Niektóre tylko , 
jako: .skóry i sukna dosyć pomyślnie się sprzedawały; na 
inne zgoła nie było odbytu. Niektórzy z kupców tu 
przybyłych, zamyślają wyieżdzać do Lipska , lepszey 
dla siebie szukaiąc tam  pomyślności. Przeciąż towa­
rów osadniczych , do Frankfortu przywiezionych, od­
łożoną została do dnia 27 kwietnia, z przyczyny, ze 
tam wielka ieszcze ilość znayduie się z daw nie jsze­
go przywozu , i spodziewaią się, ze, po upłynienitt 
wspomnionego terminu, można będzie ie sprzedać.
( z Gaz. petersb. ross.)

Dnia 17. W ielki Xiąże frankforlski nie uwolnił 
nawet własnego maiątku od podatków i ma zapłacie 
czwartą część procentu od iego wartości.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .

W gubern ii  Penzeńskiey , w mieście powiatowćni 
Insar, żyie clotąd Cygan, nazwiskiem W orom n , ma­
jący wdeku lat 120; familia iego składa się z 17 osób 
mężczyzn samych; syn ma lat 81, naystarszy z pięciu 
wnuków 5 i ,  naystarszy zaś z'dziewięciu prawnuków 
ma lat 16, a praprawnuk lat 8. Powiadaią, ze p ra- 
prądziad ten dość ieszcze żwawy, a niekiedy, obyczs- 
iem narodu swego, śpiewa i skacze, (poczta półn.)

W  gubernii tulskiey, w mieście powiatowem Bie- 
lewie, dnia 8 marca, A xin ia  Rohozynowa, powiła ra ­
zem dwóch synów i córkę: dzieci te dotąd są żywe, 
matka szczęśliwie odbyła połóg i iest zdrowa.

Piszą z Czernichowa, pod dniem 6 kwietnia t 
Wszyscy gospodarze wieyscy staraSą się o wynalezie­
nie sposobu łatwego, iakby naypoźyteczniey przykry­
wać stołowania wdomach mieszkalnych, zeby się cie­
pło w nich utrzymywało i sam dom od zepsucia mógł 
bydź oszczędzony. Niektórzy, z wielkim kosztem, 
przykrywaią stołowanie cegłą z wapnćm, albo, lobią 
osobną na to mieszaninę, dodaiąc do gliny zwyczay- 
ney część pewną wapna i piasku: chłopi zas powsze­
chnie piaskiem je nasypuią. Jak  p ie rw szym , tak i 
drugim sposobem, obciązaiąc tylko zbytecznie domy, 
nie dogadza się istolney potrzebie. W apno przegryza 
drzewo, a bez niey cegła, glina i piasek szczepią się 
w zimie: szczury niezmiernie się gnieżdżą, robią swe 
nory i rozkopuią piasek; przez szczeliny wiatr prze­
c h o d z i , od zimna Zaś zew nętrznego, a ciepła w e­
wnętrznego, osobliwie w domach włościańskich, po-

(



w sta ie  w  s to low an iach  w ilgoć , k tó ra  tak  ie s t  s zkod liw ą  
d la  z d ro w ia  ludzk iego , i  sam e s to ło w an ia  p rę d k o  się 
od n iey  psuią. U w a g i  podobne  p o b u d k ą  b y ł y i e d n e -  
m u  z tu tey szy c h  o b y w a te l i ,  k tó ry  o d d a w n a  się z a ­
t r u d n ia  około doskona len ia  g o sp o d ars tw a  w ieysk iego , 
u ży ć  p ew n eg o  sposobu, dośw iadczonego p ie rw ie y  p rz e z  
n ieg o ż ,  na  s to lo w an iach  w  izb ach  m ieszk a ln y ch  do­
m o w n ik ó w  iego. I z b y  te  b y ły  zaw sze  z im n e  i  za­
w sz e  w  n ich  u t r z y m y w a ła  się w ilgoć, tak  da lece ,  iż 
z im ą  do m ieszk an ia  n iep o d o b n em i się s taw a ły .  Spo­
sób cały  w  te m  się zam ykał ,  iż po zd jęc iu  p ia sk u  ze 
s to ło w a n ia ,  n a k ry ł  je k o s trą  p ień k o w ą ,  k tó re y  w ars ta  
m ia ła  g rubośc i  do sześciu ca low  ; p rz e z  co m ieszkan ia  
te  z ro b iły  się nadzW yczayn ie  c iep łe  i  z a w sze  suche. 
P o w tó r z o n e  p o tem  d o św iad czen ia  p rz e k o n a ły ,  że ko- 
s t r a  lekkośc ią  sw ą  n ie  obciążaiąc dom u,' po  k iiku  le -  
c iech  tak  się zlega , że g rubość  w a rs tw y  do p o łow y  się 
zm n iey sza ,  n ab y w a  p rz e z  to w ięk sz ey  m ocy, w ia t ru  
i  w ilgoci z w n ę t r ż n e y  n ie  p rz ep u szc za :  s zc zu ry  zaś, n ie -  
m ogąc  zc ie rp ieć ,  zap ach u  iey , w y n o szą  się zu p e łn ie  z 
d om ów . W y n a la z e k  ten ,  ty m  ies t  p o ż y te c z n ie js z y ,  że 
k ażd y  w ieśn iak ,  w  jednym  albo d w ó c h  lec iech  m oże 
zeb rać ,  z w łasnego  za s iew u  konopi,  p o t rz e b n ą  d la  s ie­
b ie  ilość k o s try ,  k tó ra ,  iako  n a  k a rm  d la byd ła  n ie ­
p r z y d a tn a  , m a rn ie  g i n i e , albo n a  gnóy się obraca. 
M o żn a  też  s to łow an ie  w p rz ó d y  cienko  w y sm aro w ać  
gliną, a  po iey  w y sch n ien iu  k os trą  naściełać. D o s trze ­
żono  iednakźe ,  że s a m a  ty lko  k o s tra  p ie ń k o w ą  do t e ­
go ies t  p rz y d a tn ą ;  w sze lka  zaś in n a ,  n ie  m aiąc  podo­
bn y ch  iey  w łasności,  n ie  m oże tak  ściśle się zlegać, a 
n as tęp n ie  i  bydź ró w n ie  t rw a łą .

R o b ią  te ra z  w  P a r y ż u  p a p ie r  in k a u s to w y  [pa­
pier d’enere), na  k tó ry m  bez in k au s tu  p isać  m ożna. 
R o b i  się zaś tak: w  z im n ą  w o d ę  k ład z ie  się k ilka  g a ­
łek  galasu; gdy te n  n am o k n ie ,  t r z e b a  w  w odz ie  u m a ­
czać p ap ie r  i w ysuszyć . P isz e  się p o tem  n »  nim  ro -  
z w ilżo n y m  w  w o d z ie  lub  ślinie k o p e rw a s e m ,  a głoski 
w y d a ią  się zu p e łn ie ,  iak b y  in k au s tem  pisane.

A nglik  M a n n in g , k tó ry  p o zn a w szy  n a p rz ó d  ję ­
z y k  i obycza je  C hińskie , p o tem  p rz e z  czas n ie iak i  ba­
w i ł  w  Chinach,  w y d a  w k ró tc e  opis sw oiey  podróży ,  
k tó r a  z a p e w n e  n a d  in n e  lep iey  o cz ek iw an iu  w szy s t­
k ich  odpow ie.

G a z e ta  z- Bordeaux  donosi, że, gdy  w  N i  mes p o ­
s taw ił  k tóś n a  p o d w ó rz u  w y tk a n ą  sk ó rę  lisią, tak  się 
ty m  w idok iem  k u ry  p rze lęk ły ,  iż w  w iec zó r  m ięd zy  
k u rz e m i  iai-ami zna laz ło  się ied n o  w ie lk ie  i n ak sz ta ł t  
w a l c a  d ru g ie ,  n a  k tó rego  sk o ru p ie  w y c iśn ię ta  była p o ­
s tać lisia. i ■

K r ó l  R zy m sk i  w  iak  n ay lep sz y m  zosta ie  z d r o ­
w iu ,  i w szyscy k tó rz y  go w id zą ,  u noszą  się nad  p ię ­
k n y m  iego w z ro s tem : p rz e iężd z a  się często po d a rn io ­
w y m  w a le  o g ro d u  T u il le ry y sk ieg o . D w ie  ow ce h isz- ,  
p ań sk ie ,  w ó z e k  iego  c ią g n ą c e , p o d a ro w a ła  k ró lo w a  
H o l len d e rsk a ,  k tó r a  ie  tey  p rzy s łu g i  w 'yuczyc kazała .  
K r ó l  R zy m sk i ,  lubo  ro k  d o p ie ro  m a i ą e y , s iedz i iu ż  
p ro s to  w  w o z ecz k u  i t r z y m a  leyce ,  k tó re  po tem  p r z y ­
dano. P a ź ,  niosąc w  r ę k u  s r e b rn ą  tacę z ow sem , id z ie  
p rz o d e m ,  i  ta k  w ie d z ie  za  sobą ten  ładny  zaprząg .

[ w  W i ln ie  
jdnia i 5 M aia

B a ro m e tr  
cale l in ie

J T e r m o m e tr  
1 s topnie

O d m ian y
p o w ie t r z a

j i i z ra n a  ♦ 2 7 8 1 + 4
! po p o łu d n iu 2 7 8 5 + 91 p o ch m u rn e

w  w ie c z ó r 2 7 8 ó + 71
. 1 2 z r a n a 2 7 8 5 + 6

po  p o łu d n iu 2 7 9 0 + 61
Z p o ch m u rn e

1. w  w iec zó r 2 7 9 2 * * ,  + 5
U l z ra n a 2 7 9 3 + 3 ? |

p o p o łu d n iu 2 7 9 4 + 61 p o ch m u rn e
w  w iec zó r 2 7 9 3 + 7

i 4 z r a n a 2 7 8 8 +
i po p o łu d n iu 2 7 8 1 + 4 pochmurne.

w  w ieczó r 2 7 8 0 + 3 ?

Po śmierci iednego Pastora w Hrabstwie Leice­
ster, [w A n g l i i ) nazy waiącego się S tagem ort , który nak­
ształt wielu ziomków swoich, lubił iśdź za rozmaitemi 
swoiemi fantazyami i uroieniami, znaleziono następu- 
iący testament..—„ Zostawiam moim dziedzicom 50 
psów rozmaitego gatunku; 100  par spodni; 4oo par 
trzewików; 100  par bótów; 80  peruk (nosił zawsze 
własne włosy); 8 0  poiazdów i wozów; 3o taczek; 200 

motyk i łopat; 5o siodeł z skórami; 80  pługów ( któ­
re ieszcze nigdy niebyły używane); i mnóztwo lasek 
i k i ió w ; 60 koni i wołów (które ieszcze niebyły za ­
przęgane); 200 wideł i haków; 7 5 drabin, 5o bagne­
tów, pistoletów, szpad i inney broni; pełny wielki 
wóz nieoprawńych książek (pomiędzy któremi nieby­
ło ani iednego kazania ); nakoniec iednę szkatułę, za- 
wieraiącą w  sobie 5oo funtów sterlirigów.,, Ogólnym 
dziedzicem tego wszystkiego był iego naybliższy kre­
wny, naiemny robotnik w Londynie .  M ówiątakże o tym 
osobliwym człowieku, że co wieczór, przed udaniem 
się na spoczynek, zamykał swoiego służącego i swoie 
sługę w  osobnych izbach; poczyni wystrzelił z fuzyi 
i spuszczał z łańcucha zaiadłe psy.

N o w y  a n iezaw odny sposób w yg u b ien ia  liszek  
ow adow ych , ogłoszony p rzez  C esarsko-A ustryackiego  
R adcę Gubernialnego  P .  Sćdlaczek.

W c z a s ie  w sch o d u  s ło ń c a , lub  w ie c z o re m  o godzi­
n ie  6 tey ,  a  to od s t ro n y  w schodu  z r a n a , a w ieczo­
re m  od  s t ro n y  zachodu , o b ey rzeć  t r z e b a  bacznie 
d rz e w o  z g ó ry  do dołu, d la  w y ś led z en ia  zaw iązk ó w  
i g n iazd  liszek. Ł a tw o  to poznać: liszki b ow iem  o tym 
czasie, o p u szcza ią  ży w e  z e w n ę t rz n e  dalsze gałęzie  
d r z e w a  i sk u p ia ią  się w  p o ś rzo d k u  onego w  m iey- 
scach, gdzie  g a łęz ie  w y ras ta ią .  B ie rz e  się p o tem  kiy 
d łu g i  w ed le  p o trzeb y ,  p rz y  k tó rego  k o ń cu  um acn ia  
się p ió ro  u m acz an e  d o b rz e  w  o le iu  ln ian y m  lub  k o ­
no p n y m , albó też  w o liw ie , k tó ry m  n a c ie ra  się, n ie-  
p o ru sz a iąc  bardzo  d rz e w a ,  w sp o m n io n e  z a w iązk i  i gn ia­
zda. Z a rę c z y ć  m ożna, iż w  k w a d ra n s  p o tem  w szy ­
stk ie  liszki p o zd y c h a ią  , a  w e  d w a  dn i  sp a d n ą  na  
z iem ię  m a r tw e  i uschłe .

O g ł o s z e n i e  O d  R z ą d u  U n i w e r s y t e t u .

R z ą d  Uniwersytetu ostrzega  w szy s tk ich , i i  K a n d y­
datom do stanu nauczycie lsk iego , K lerykom  S em in a ryum 
g łó w n eg o , i Studentom nie wolno iest p ien ięd zy  pożyczać  
i d ługów  zaciągać bez w ie d z y  i  zezw olenia  ich z w ie r z ­
chności. Jest za ś  n a y b l i i s z ą  szkolną  zw ierzchnością  Kan­
dydatów >, ich P re fek t , K leryków  R eg en s  S em in a ry u m , a 
Studen tów  D z iek a n  Faku lte tu  P o i  samo rozumieć s ię  ma 
o uczniach G im n a zy u m  W ile ń sk ie g o , zos ta iących  pod 
zw ierzchnością  D yrek tora  i iego Pomocnika. K tokolwiek  
stosować się nie będzie do tego postanowienia ,\sam  sobie 
p r z y p is z e , ie ze l i  podaw ane ska rg i  i  proźby do R zą d u  U- 
niwersytetu , o zaciągni.one d ług i ,  przęz  w y z e y  w ym ien io ­
ne osoby szkolne , zostaną  bez skutku.

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a
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Z a  Pozwoleniem C enzury  W ile ń sk ie y  —  W  D rukarn i p r z y  R ed a k c j i .


